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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie W Piątek dnia 20 Lutego v. s. 1826 roku.

P R U S S Y. *

B erlin  d. i 5 lutego.
(z G azety W arszaw skiey .)

Pomnik, k tó ry  prowincya Szląska w ystaw ia  
к / . * \ гос*аи}іи zmarłemu bohatyrow i , Xiążęciu 
Bliicherowi i woysku, k tórem u dowodził,kosztować 
ma *5 *00 talarów. Dobrowolne na ten cel skład­
ki wynoszą dotąd 5o;ooo talarów, a reszta ma bydż 
jeszcze zebraną; Posąg spiżowy bohatera jest w y­
soki na 10 stóp i 3 cale, a postument lany podo­
bnież ze spiżu ma wysokości 16 stóp i j  cali.

Professor Cousin został uwolniony ze ścisłego 
Więźienia, lecz nie wyiedzie z B erlina , dopóki się 
snraw a jego nie skończy. Przez czas pobytu swe­
go uczęszcza do biblioteki Królewskiey i słucha 
pre lekcyy  Professora H egel o filozofii spekulacyy- 
ney.

— D n ia  18. —
X iążę Prusk i W ilh e lm , syn M onarchy nasze­

go, powrócił z P o znan ia  do tuteyszey stolicy.
Donoszą ze Szląska, iż tam  równie jak tu, 

panowały w pierwszych dniach bieżącego miesią­
ca nadzw yczayne wichry  ze śniegiem. Naystarsi 
ludzie nie pamiętają burz podobnych. Dnia 3 b. 
m . w okolicy N eurode  wozy ładowne na gościńcu 
zostały tak  zasypane śniegiem, iż  wyprzężone ko­
nie z trudnością uratować potrafiono,1 a wozy po- 
tćm  odkopywać musiano. Jeżeli nadzw ycza jna  
massa śniegu przez rap tow ną odwilż stopnieje, w  
tym  razie obawiać się należy wielkiego wezbra­
nia wód w górach.

N i e m c y :
Od brzegów M enu d. 10 lutego 

(z G azety W arszaw skiey .)
Donoszą z, H anno w er и  у iż "podczas okropnych 

wichrów w dniach 3 i 4 b. m. wezbrana woda ze r­
w ała wiele tam przy rzekach E lb ie , Oste i W e ­
zerze, i okolice nadbrzeżne tak  zalała , iż związki 
były  albo trudne  , albo niepodobne. Nie wiadomo 
jeszcze wiele ludzi życie utraciło  lub je u ra tow a­
no, a własność ich stała się ofiarą p »,vodzi, która, 
zasypawszy piaskiem role", pozbawiła na kilka lat 
nadziei użytku.

W  Husurn (w Xięztw ie Holsztyńskim) m o­
rze tak  nagle i wysoko w ezbra ło , Ц mieszkańcy 
przebudzeni ze snu, porwawszy się z łóżek , ch ro ­
nić się musieli na wyższe p ię t r a ,  lub na statki, 
które dla ra tunku  ich pośpieszyły i pływały  po u- 
licach. Szczątki domów i sprzęty, k tóre  woda o- 
koło tamecznych brzegów unosiła,., a między k tó­
rymi znaydowało się 20 kolebek dziecinnych , ka­
żą się lękać o smutny los wielu wysp pobliskich. 
W  jednem mieyscu woda wyrzuciła na brzeg ty ­
le sprzętów  domowych i innych rzeczy, iżby ich 
na 200 furach nie można zabrać. W oda zalała 
Toningen  , a w Ł yd ersted t  i D ittm ar  wiele tam  
zerw ała , tak, iż okolica jest podobną do morza. Od 
la t  108 nie Ьу(о takiego wezbrania morza.

Pew ny dom handlowy w Genewie został w 
roku 1811 przymuszony okolicznościami do ban­
k ruc tw a . W krotce potem jeden z kompanislów 
tego handlu, umierając zalecił synowi s w e m u , aby 
stara ł się ocalić honor oyca. Dobry syn uiścił przy» 
rzeczenie. W  roku 1818 zapłacił 67,000 franków

długu oycowskiego, a teraz  w grudniu r. z. zapła 
cił resztę 200,000 f ranków  z prowizya.

, -7  D n ia  i 3. —
iąze panujący Sasko-Gothaski i A ltenbure 

sk, umarł d. , ,  b. m. nagle w Altenburgu  8
D o n o s y  z A urich  pod d. 8 b. m., i i  naylep

Fr>Zy} Wschodniey iest utraconą; wsze dz.e tam y  zostały zerwane, a woda morska do 
chodzi az o mile od A urich. Poniesiono nie w y  
rachowane szkody; sama napraw a tam  kosztować 

ęazie miliony, а zalanych gruntów  nie możni 
w  pierwszych latach uprawiać. M nóstwo bydła 
utonęło liiuzi zas n iew ie le  utraciło  życie. Oko- 
lice E m den, G ret-Sil i O ldersum  są okropnie spu­
stoszone. W  Xięztwie Oldenburgskiem woda ze r­
wała także wszystkie praw ie tam y; wiele ludzi г 
szczegolmey bydła u to n ę ło , i domy zostały nc 
wię*szey części zburzone, a po części uszkodzone 
Zmaczna częsc kraju jest zalana, a woda morski 
zepsuta oziminę i role, które może na 2 lub 3 la­
ta s tały się wcale niezdatnemi do upraw y. W  o- 
kohcy Godem , woda zrobiwszy w tamie o tw or na 
4oo stop, z wielką gwałtownością zalała grunta, 
p rzyć ze m 9 ludzi utraciło  życie. W szystk ie  zapa' 
sy zboza, dawnego i nowego, młocpnego i niemło- 
conego, zginęły.

F r a n c i : a 
P a ry ż  dnia 12 lutego .

(z G azety Hamb. Bórsen Halle).
W czora  wieczorem była rada  m inistrów u 

Prezydenta Rady.
W  czorayszy num er gazety J .  des Debats u- 

mieścił długą i żyw ą rozpraw ę Hrabiego M o l e ,  
m ianą w Izbie Parów, z okoliczności podania pro­
jektu do prawa o Św iętokradztw ie. K ończy ją te- 
mi słowy: „Uważam pierwszy ty tu ł  projektu do 
prawa, za zniewagę nieba i ziemi, religii naszey i 
czasu, w którym  żyjemy, targnienie się na naszą 
ustawę, i głosuję za odrzuceniem projektu.46

W czora  mówili w Izbie Parów, Xiążę Bro - 
glie  p rzec iw ko , Hrabia B astard  o p ro jek c ie , a 
strażnik pieczęci za projektem.

Gazeta E to ile  wyraża: Dopóki ministrowie 
zaufanie Króla posiadać będą, nie powinni lękać 
się o s tra tę  zaufania Izby.

Gazeta Aristarąue  upatruje nikczemną trw o -  
żliwość w tem w yrażeniu  1 dodaje: „Rozumiano 
dotąd powszechnie, że podług kształtu  rządu na- 
sze£°* K ról dopóty tylko pokłada zaufanie w ra d ­
cach swoich, dopóki oni umieją jednać dla siebie 
zaufanie izb.

Kilka gazet z M a d ry tu  donosi, iż z przy­
czyny uznania południowcy Ameryki, wysłano 
dwóch kommissarzy do St. Petersburga  Na ich 
czele znayduje się P. Ugarte, k tórzy  d. 3 i pocztą 
z M a d ry tu  wyjechał, i ma rozkaz, ażeby się za­
trzym ał w Iru n , gdzie odbierze szczególne prze- 
pisy.

Od czasu, jak rozeszła się tu  pogłoska, ze 
Portugalczycy przyymują wspaniale hiszpanów szu­
kających schronienia w te m  Królewstwie ; wyno­
szenie się z kraju tak  jest wielkie, iż ściągnęło u- 
wagę rządu  hiszpańskiego. Środek przeciwko te­
mu, który Pan  Hermosilla  w swem pisaniu poda­
je, to  jest: wszystkie posiadłości przodków króla
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znowu połączyć z H iszpanią, zapewna nie będzie
przedsięwzięty- „  ~  л

Gazeta Aristarque  donosi: „I . Z ea  berm u-  
dez  stosownie do w yroku królewskiego, zapłacił 
na rzecz ubogich 12.5oo realów, za pozwolenie no­
szenia wielkiego krzyża legii honorowey.

Donoszą z M adrytu  pod d. iszym  b. m.? ze 
K ról znowu zachorował na podagrę.

W  tea trze  madryckim był tum ult, sprawio­
n y  przez królewskich ochotników, którzy nie 
ebcieli słuchać rozkazów f.lkada dworu.

Rząd hiszpański widział się zmuszonym, u- 
rzedników miasta Jaen  usunąć od urzędowania, za 
to, że nie chcieli, na rozkaz królewski, wydać u- 
więzionego, pcd pozorem , że on jest na mieysću 
innego osadzony. ' . , ,

Gazeta J. des Debats donosi, ze zasady t ra ­
k ta tu ,  względem uznania B rezy lii , juz od Portu- 
gaili przy )ęte zostały. , .

H rab ia  Pardessus wydał d. 8go bardzo świe­
tn y  bal, na którym  znaydowałi się niektórzy z na­
szych ministrów. , .

Donoszą z M onachium , ze bogata gaierya o- 
brazów w M alm aison  , która do dziedzictwa Xiążę- 
cia Leuchtenbergskiego  należy, ma bydź sprzeda­
na  przez loteryą.

Ѵісе-H rabini Ecąueoilh  przedstawianą one- 
oday była, przez Margrabinią Rosambo i Hrabi- 

Chateaubriand  Królowi.Jmci i osoby Króle w -
skiey familii „  ,

M arsza łek  obozowy B ertrand , znowu przyję­
ty  został do głównego sztabu.

Onegday kommissarze, przeznaczeni do przey- 
rzenia rachunków dostarczeń woysku w Hiszpa­
nii, mieli zaszczyt złożenia swey pracy Królow i

^mC1 Miała tu  przyyść do skutku pożyczka dla 
greków, 20 milionów franków: i przeznaczono rocz­
n ą  summę ююоо franków, n a  wychowanie sy­
nów  B oząrysa  i M iaulis. ,

Gazeta Aristarąue  zawiera pogłoskę, ze bud­
żet i sprawa o kontrak ta  O uvrarda, mają bydź po­
dane tuż przed koronacyą, kiedy bardzo mało bę­
dzie cz,oau do госрга’-ѵ. Co jednak wićltł ma za 
rzecz bez zasady.

(z Korrespondenta Hamburskiego)0 
K ró l Jmć rozdał nie dawno wsparcie wielu 

wieśniakom, spokrewnionym z jenerałem Pichegru} 
przeznaczył oraz summę 87,000 franków, która co 
rok w oznaczonym czasie ma bydź rozdawana na 
dobroczynne tuteysze zakłady na wsparcie ubo­
gich. Dla ubogich wyznania ewangelickiego re- 
formacyynego 1000 frank., a  dla luterskiego 802.

Krótewskiem postanowieniem d. 9, wielu u- 
yzędników sądowych zostało przeniesionych na in­
ne mieysca i nowych mianowano.

Ju tro , jako w rocznicę śmierci J. K . W ,  Xią- 
*ęcia Berry, na prośbę wielu bankowych ajentów 
i maklerów, giełda zamknięta będzie.

Gazeta J. des Debats donosi, że Anglia z Au- 
s t ry ą  porozumiały się względem okoliczności B re­
zy lii .  Zm iana ministeryurn w Lisbonief nastąpić 
miała po uznaniu Brezylii przez K róla Jmci; je­
dnakże formalny t ra k ta t  nie jest jeszcze zawarty.

K aw aler Courcelles został mianowany kró­
lewskim genealogistą.

Końca niemające rozpraw y, o projekcie do 
prawa względem wynagrodzenia, w biurach Izby 
deputowanych, dały czas ministeryurn naszemu, 
do zatrudnienia się polityką zewnętrzną. W p ły w ,  
jakiego A n g lia  w Portugalii nabyła, oraz wpływ, 
k tó ry  wkrótce może bydź w południowcy Ameryce, 
przez utwierdzenie nowych krajów; był przyczyną 
naszemu gabinetowi do sprawiedliwey troskliwości. 
Pogłoska przeto do wiary  jest podobną, źe mini- 
s te ryum  nasze uczyniło Anglii mocne przełożenie, 
względem kroku, który dla E uropy  wielkie skut­
ki pociągnąć może, i wezwało ją, ażeby  oświad­
czyła: jakie są zasady nowych jey związków z o- 
Wemi krajami, i jak daleko w nich postąpić za­
myśla. Gdyż jeśliby na przy kład Anglia miała 
myśl, pomagać zbuntowanym техукапогп w przy­
padku, gdyby Hiszpanii udało się posłać tam  wy~

praw^; w tedy n a tu ra ln ą  byłoby rzeczą, że Prań* 
by a, która dla przywrócenia praw Ferdynandowi* 
tak  wielkie ofiary poniosła, nie mogłaby wtedy 
obojętnym bydź widzem i  zostawić dzieła niedo­
kończonego.

H i s z p a n i a .
Od grabie hiszpańskich dnia  1 lutego,
{z Korrespondenta W arszaw skiego.)

W  Eurgos codziennie oczekują przybycia mar­
grabiego Pairnela, który jako poseł portugalski dó 
Paryża udaje się.

W ielkorządca Kastylii został mianowany 
prezesem czysżcząney junty woyskowey, w tych  
dniach installowaney. Ogłoszono wzór, podług któ­
rego wśzyscy do usprawiedliwienia się przed t ą  
juntą , obowiązani mają podać przedstawienia 
z dokładnem wyszczególnieniem postępowania 
swego, od dnia 1 stycznia 1820 roku. M ów ią że 
naymniey jest 5ó,oaó osób, które usprawiedliwiać 
się z swego postępowania będą obowiązane, i źe 
czynność tey  junty we trzech  latach ukończyć się 
nie da.

K ró l  wydał w yrok  pod d. 17 stycznia, stano­
wiący, że tow ary osadnicze i inne teraz w por­
tach hiszpańskich znaydujące się, mogą bydź w głąb 
kraju na sprzedaż wywieziona za Opłatą dwóch 
procentów.

Mówiono tu  mocno o nowey zmianie mini­
strów , z dodatkiem , że wybór Króla padnie na 
radców, znanych dostatecznie z przy wiązania swe­
go do tro n u  i z poświęcenia się dla sprawy króle- 
wskiey. Słychać, że Pan Calomarde upraszał K ró ­
la o uwolnienie od obowiązków, lecz Monarcha nie 
przychylił się do tego.

O krę ty  nasze (donoszą z Вагсёііопѵ), pilnują­
ce brzegów półwyspu, zabrały od niejakiego czasu 
kilka okrętów francuskich, pszenicą naładowanych 
i uprowadziły do portu. Ż  powodu tego wynikły 
nieporozumienia między w ładzami 'hiszpańskiemi i 
irancuzkiemi, zdawało się bowiem tym  ostclnim, 
że postępowanie sądowe, przeciwko ujętym rozpo­

c z ę te ,  zbyt wolno i opieszale postępowało. F ran ­
cuzki dowódzca jenerał Rei set pisał do jenera­
ła G a ro , żądając uw ólnhnia  7 z ty ch  okrę­
tów , które twierdził, ze niesłusznie bo daleko cd 
brzegów poymane zostały. Jenerał Caro sprzeci­
wił się tem u 7 ale jenerał francuzki mmey bacząc 
na to, odesłał rzeczone ćk rę ty  pod zasłoną fran- 
cuzkiey galioty Mesange. Pięć jeszcze podobnych 
okrętów pozośtało w zatrzymaniu póty, póki nie- 
udowodnią, źe zarzucając ^kotwicę prży brzegach, 
gdzie zabrane były, sprzedania zboża, które wiozą, 
nie miały na celu. Pod-Abnyż los spotkał kilka o- 
krętów sardyńśkich, płynących z pszenicą do Gi­
braltaru.

P o r t u g a l i a .
E isbona d. 17 stycznia  

(z Korrespondenta W arszawskiego).
Słychać tu, że rząd nasz skłania się Ho^zna- 

nia niepodległości 'Brezylii, za co 72 miliony wyna­
grodzenia otrzyma. T a  w iadamośó ożywiła ducha i 
czynność spekulantów; już naw et  w ysłano kilka o- 
krę tów  do Brezylii, a inne sposobią się do żeglugi.

Gdy w roku bieżącym kończy się t r a k ta t  nasz 
handlowcy z Anglią; sądzą więc, źe w czasie swo­
im ponowionym zostanie.

D nia  2З. —
[z Gaz. Harnb. Bbrsen Halle).

W c zo ra  Król Jmć jadł obiad na okręcie a d ­
miralskim angielskim, i zdaje się, ze tam uczynił 
postanowienie, ogłosić wyroki , względem odmiany 
m inistrów, które już dnia i‘4, i 5 i 20 postanowio­
ne były.

A N G l  i  a .
L o n d yn  dnia  8 lutego.

(z Korrespondenta W  arszawskie go)
Mamy w iadomość z Lisbony , że Pan Pinhe- 

iro  F erre ira  odstąpi ministeryurn intercssów za­
granicznych posłowi portugalskiemu przy dworze 
naszym hrabiemu Y il la re a l , jak tylko do Lisbony



powróci. Potw ierdza się, ze zmiana m inis trów  na­
s tąp iła  za w pływem  posła naszego P. A ’Court. 
K ról Jmć portugalski pisał do naszego M onarchy, 
donosząc, że z ukontentow aniem  widzi poselstwo 
P. S tuart,  i dziękuje źa pośrednictw o Anglii w  u- 
k ładach zBrezylią. Nie w ątp ią  tu ,  źe wkrótce u- 
znanie niepodległości Brezylii nastąpi, niemniey, 
źe port  lisboński portem  w olnym  ogłoszony bę­
dzie.

W  Portsmouth już przysposabiają okrę t  lini­
ow y W ellesley  pod P. S tuart,  z k tórym , dla dania 
większey okazałości poselstwu, w iele znakomitych 
uda się anglików. Na tym że okręcie popłynie ta k ­
że oddział z 600 ludzi złożony.

Król m ianował P .L a m b , posłem naszym przy 
dworze madryckim.

N asessyi lzby niższey d. 4 b, m .w ie lu  człon­
ków mówiło mocno za związkiem katolickim; wszy­
scy byli tego zdania, że zniesienie tego zw iązku, 
może mieć jak naygorszę skutki. Gdy z powodu 
tey  okoliczności mówił P. Hobhousse o zamierzo- 
nem powiększeniu woyska, zapewnił Izbę, iż sły­
szał: że w razie, gdyby jener. Jackson prezydentem 
Zjednoczonych Stanów Am eryki obrany został, 
woysko angielskie w Kanadzie, znacznie powię­
kszyć będzie potrzeba.

Gazeta tfae Tim es przypomina katolickiemu 
związkowi dawniey daw ane rady  tw ie rd ząc ,  że 
postępowaniem swojem sam się podkopuje. Co wię- 
cey , że z winy jego protestanci naw et cierpieć bę- 
dą, gdy rząd  na fundamencie od roku  1820 nieco- 
fniętych bilów, zakaże zbierać się zgromadzeniom 
w pokoju y ak to  czyni związek katolicki), nie mniey 
zabroni dawać składki na dobroczynne zamiary  i t.p.

— D n ia  11 —
(z Korrespondenła Hamburskiego.)

Dnia 9 były pokoje w Carlton-House, gdzie 
jednak nie było żadnych przedstawień.

P Peel, sekretarz stanu, od kilku dni cho­
ry  jest od mocnego przeziębienia.

W c to ra  poseł Francuzki pracował z Panem 
Canning. Tegoż dnia przybiegł z depeszami go­
niec gabinetowy H unter  z P a ry  la .

O trzymane listy wczorayszą pocztą z Lisbo- 
n y , nie ta k  są pomyślne, jak wiadomości dawniey- 
sze spodziewać się kazały. No w o-mianowani mi­
nistrowie objęli swe nneysca, nie z lakiem  zaufa­
niem, jak się spodziewano; a ci, k tórzy  do p rzy ­
bycia nowego m inistra  stosunków zew nętrznych  
tyrnczasowie mieysce jego zastępować mieli, od­
mówili naw et przyjęcia na siebie odpowiedzial­
ności. H rab ia  iSubserra odłożył swóy wyjazd, a 
drudzy powątpiwają naw et o Lem, czy ten wyjazd 
nastąpi. Oczekiwano bardzo przybycia Karola 
S tu a /t, w nadziei, iż obecność jego położy ko­
niec nieczynnemu stanowi portugalskiego gabi­
n e tu .

W  przyszłym tygodniu będą odesłane bar­
dzo ważne depesze, na s ta tk u  przewozowym, do 
południowey Ameryki.

Lord Marcus H itl , będzie towarzyszył K aro­
lowi Stuart, w poselstwie do Lisbony  i Rio.

Nowa grecka pożyczka, zaw artą  została przez 
obecnych tu  deputowanych, bez dołożenia się grec­
kiego komitetu, k tó ry  jednak bardzo b y ł  z tego 
uradowany. Przychód z niey postawi rząd  grecki 
na stopniil prowadzenia w przyszłey kam panii 
w oyny z w iększą dzielnością. T ey  pożyczki sum­
my wynosiły d o i 5 d u  milionów funtów  szterlin- 
gów.

N aystarszy wiekiem w  parlamencie jest te ­
raz sławny PPilberforce, który już od la t  45 jest 
jego członkiem, i zawsze podawał lub popierał pla­
n y  ślachetne i przychylne sprawie ludzkości.

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dnia  9 lutego .

(Z G azety W arszaw skiey).
Donoszą z A m sterdam u  , iż wezbrana woda 

zniszczyła zupełnie tam ę w okolicy D u r mendom  
i blisko 10.0O0 morgów grun tu  zalała. Użyto za­
ra z  środków do ra tow anie tamecznych mieszkań­

c ó w .  W ielu  schroniło się na dachy lub wzgórki;

lecz wszelki z niemi związek był przerw any. G u ­
bernator w yznaczył kommissyą do zbierania skła­
dek i dostarczenia pierwszych potrzeb. O k rę ty  
kupieckie, slupy i inne sta tk i  posłano dla zabra- 
f.iar Qn ' es?c'zê \ wy c^: D w ay  kapitanowie u ra tow a­
li osób, a do dnia onegdayszego ogółem u ra to ­
wano blisko 100 ludzi.

Potróyna linia celników francuzkich zw raca 
szczególniey uwagę na psów, k tó re  zakazane to ­
w ary  wprowadzają z Belgium do Francyi.  Z w ie­
rzę ta  te  są wyuczone do tego przemycania; lecz 
wiele ich już zabito.

i— D nia  11. _
Król Jm ć w ydał d. 9 b. m. rozkaz, aby nie­

zwłocznie w  całym k ra ju  zbierano składki na  
wsparcie nieszczęśliwych, dotkniętych ostatnią po­

p rzez  zerwanie tam  wiele mieyso na  w y -  
spte Goe* zostało zalanych. W o d a  tak  ra p to w ­
nie wzbierała, i i  n aw et zające nie zdołały się u- 
ratować; znaleziono ich  гЬ w wodzie. W y sp a  
-laolen wiele także ucierpiała. W e  F landry i wscho- 
dmey jedna gmina całkowicie, a dwie w  znacż- 
ney części, są zalane. U żyto  wszystkich szalup 
do ra tow ania  nieszczęśliwych , wzywających po­
mocy. Sprowadzono już do Term onde  blisko 200 
ludzi w naynędznieyszym stanie. Gała przestrzeń 
jest podobna do morza: widać tylko dachy  domów 
1 wierzchołki drzew. N a napraw ę jedney tam ecz­
n y  tamy, potrzeba miesiąc czasu i 'бо.оѳо złot. 
hollend. wydatku.

T u r c y  a .
Od granic tureckich d. 5 lu tego .

(z G azety PParszawskiey.)
-  sm-yrneń* 4  Poc* napisem Dostrzegacz
rr  schodnią  zawiera d. 25 grudnia następujący ar-  
tykuł: ^  F lo t ty  greckie wróciły do p o r tó w  swo­
ich ;  słychać jednak , iź oddział ich wysłarto ku 
Kandyi naprzeciw  flot ty  egiptskiey. Znany  ip- 
saryota PVaru>akis będąc w N apali di R om ania  na- 
próźoo proponował narodowi greckiemu , aby pe­
wną osobę, rodem  z wysp Jońskich, Królem  sw o ­
im ogłosił. Po odrzuceniu wniosku jego, odda- 
Ш się z M o re i , i p rzybył do Syra  . z k ą d u d a  sie do 
Z a n te

D zienn ik  F ranh fortsk i umieszcza w yją tk i  zD o- 
strzegacza PPschodniego , k tóre wskazują podo­
bieństwo , iź Ibrahim  basza powróci do Alexan~  
dryi. „Albowiem (pisze D ostrzegasz PPschodni) w 
кг.У tycznym  stanie, w jakim się Morea -i in teressa 
rządu greckiego znaydują, zachodzi pytanie: oży­
liby nie było lep iey ,  aby flo tta  egiptska wróci- 
ła do A lexa n d y i , niz gdyby wysadziła woyśko w  
Peloponezie, gdzie grecy sami z sobą walcząc, Zbli­
żają się do nieszczęsnego swego losu. Naylepszem 
dziełem, jakie podobno mamy o G re cy i ,  jest dzie­
ło Рапа Р ай» , niemca. Pomiędzy licznemi pra­
wdami jest w niem także następująca: „Jeżeli się 
kiedy grekom uda pozyskać niepodległość, użyją 
jey naypierw iey na  niszczenie siebie samych.*,

— D n ia  8. —
Sissinis, Zaim iSfŁondos  i Candos D eli Jane i,n a ­

czelnicy ostatnich rozruchów w Peloponezie, p rzy­
byli dnia 10 stycznia do M issolungi, i szukali przy­
tułku. Prosili o to  tylko, aby ich rządow i g re c ­
kiemu w N ąpoli nie *wydano. Pozwolono im Ъ 
godziny czasu do oddalenia się ; jakoż udali się do 
pustych wysp Seroplien. N azaju trz  popłynęli z tam - 
tąd  do K alum a, wyspy na Archipelagu Leukadyy- 
skim , zkąd przymuszono ich udać się do Z ante , 
gdzie, gdy przybyli, lud tam eczny rzucał na nich 
kam ien iam i, i byłby ich na kawałki rozszarpał, 
gdyby tem u  władze mieyscowe nie zapobiegły.

Tw ierdza P atras , zamknięta te r a z  od lądu i 
rąorza, chce kapitulować, i tymczasowie stanęło za­
wieszenie broni. Z  obu stron dano zakładników, 
a pełnomocnicy wyjechali do N apoii dla zawarcia 
uk ładu  z rządem greckim. T u rc y  w P atras  chcą 
wyyść z bronią i taborami ; żądają oraz , aby ich 
bezpłatnie przewieziono na statkach.

W  M issulunghi uzbraja się w ypraw a złożo­
na  z 7000 lu d z i , k tórey  Gouras dowodzi* Prze-

w



znaczenie jey n iew iadom e, lecz zapewne uderzy U  natura lna fontanna grubości jedriey stopy i dla 
n a  L epanto  lub wyspę Eubeę. u łatwienia przejazdu przez to mieysoe , musiano

List z N apoli donosi, iż rząd grecki przeba- to n o w e  źródło spuście do blisko leżącego kanału. 
c zy i  s tarem u Teodorowi Kolokot roni emu. Czło- _ W  okolicach pobliskich zdarzyły się jednoczę* 
w iek  ten  ma lat przeszło 60 , i mimo podeszłego śnie podobne wypadki. Niedaleko Szlossbrunnen, 
w ieku jest jeszcze dosyć silnym i. czy n n y m , aby woda podziemna ^wyparła skałę na równinę; a e  
dowodził woyskiem w polu. ' o tw oru  wylał się s t ru m ień ,  który  mógłby koła

M issolungi d. 10 lutego . młyńskie obracać. W  Jegerthale  rozpękła się gó-
(z G azety Borsen Hale). . r a  i zawaliła przyległą drogę leśną. Dotąd pra-

P atras  orosiła o fcapitulacyą , a tymczasowie cuje bardzo wiele robotników nad uprzątnieniem
o rozeym;z tego powodu oblężeni dali w zakład dwóch zawaloney drogi.
synowców M usta fy  B eja , byłego wojewody Aohlay- Niedawno w Paryżu  , przy  ulicy Coliseum,
skiego i  dwóch Agów z L a li  (przed tym  bardzo zawalił się nowo-w ym urow any dom; przy tem zda- 
przychylne turkorn miasto w Morei) ; a nawzajem rżeniu kilku ludzi utraciło  życie. A rchitekt, kie- 
o trzym ali oa członków rządu greckiego, krew ne- rujący budowlą tego domu, w ezwany z tego po- 
go B ozarysa  i dwóch Suliotów : poozem układa- wodu został przed sąd policyi poprąwczey: a gdy 
jacy się przybyli z Akropoli* % i prosili o wysłanie mu dowiedziono, że przez niezręczność zbyt wy* 
deputacyi do N auplii , na co zezwolono. Słychać, soko mur pociągnął, medawszy mu potrzebney pod- 
ż e tu r c y  żądają wyyść z bronią i zapasami wojen- stawy, skazany został na trzymiesięczne więzienie 
n e m i ,  częścią do Thesprot, częścią do Prew ezy, i na zapłacenie Зоо franków kary. 
a częścią do Azyi mnieyszy, na koszcie greków. W  roku 1820 urodziło się w Paryżu  24.858

dzieci; umarło w tym że roku 22,454. W  r. 1826 
narodź. 27 070, umar. 24;5oo. W  przeciągu lat 4 

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e . pomnożyła się ludność o 10,801 dusz. W ięcey się
W ieśniak z Niederweile (w Brisgowii) po skoń- rodzi ch łopców , niż d z iew czą t;  przewyżka tv ch  

czoney pracy pędził woły z pługiem do domu. sam ostatnich wynosiła w  r.  1820, 448; a w г. 182З, 434. 
zwolna o kilka kroków za niemi postępując. Nagle W  г. 182З umarło w mieszkaniu włościan \Ъ ^ Ъ У 
zapadają woły z pługiem, blisko 12 stop w ziemię, w szpitalach 8,227; woyskowych umarło 661; w 
Przestraszony tym  widokiem , bez przytomności więzieniach 72. W  г. 182З było 1609 dzieci nie- 
prawie, biegnie do domu, wzywając innych wieśnia* żywych. W  г. 182З weszło w związki małżeńskie 
ków, k tórzy  mu pomogli wyciągnąć woły z prze- 7,5o4 par; z tey  liczby zaślubiło się 6,280 chłopców 
paścl. Z  naywiększym jednak podziwieniem usły- z dziew czętam i; ЗЗ2 chłopców z w dow am i; 680 
szeli w głębi szum potoku wśród pól, gdzie ощ wdowców z pannam i; 212 wdowców z wdowami, 
wieków ani śladu strumienia, ani żadnego nie by- Spotrzebowano na pokarm w Paryżu przez rok  
ło źródła: Już w nocy z d. 29 na 3o października 76 018 wołów; 10З94 krów; 74,096 cieląt; 563,o48 
r .  z. o trzech kwadransach na 1 uczuć się dały w baranów; 89,662 świń, i oprócz tego zużyto кла- 
pobliźu u  stóp góry niebieskiey (des Bhuen) t rzy  jowego mięsa 2,609,633 kilogramów, 
wstrząśnienia ziemi w kierunku z południa ku pól- W , okolicach miasta D reux  w ę Francyi, o-
nocy, następowały zaś w przedziale 10—15 sekund żenił się jeden właściciel fab ry k i ,  7/pewną- dam ą 
jedno po drugim. W  tey  samey nocy w okolicach rodem z Rouen, która z pierwszego małżeństwa 
H ornberg  i tichromberg podobneż czuć się dały miała jednę córkę , i oprócz tego kilkoro dzieci 
wstrząśnienia. pobocznych. T e  dzieci, stosownie do prawa, wy-

Zapowiedziane jest w  Paryżu nowe dzieło łączone były od dziedzictwa, a córka jey prawna, 
pod ty tu łem : „  Galerya współczesnych, czyli sła- została dziedziczką majątku, wynoszącego 4oo,ooo 
wne kobiety naszych czasów. u To dzieło ozdo- franków^ W  przypadku śmierci tego dziecięcia,
. . ł 1 • * 11. 1 ' » .  ̂1 U л ̂  Л te- T ' '1 folr nr/ł ЛЛПЛГІ ził rł * > zi/t rf t fTTZb m f b 1 P n  ПІ A-bione będzie wielką liczbą portretów

W yspa Licero te ,  bardzo»została spustoszoną jakim czasie, znikła 
wvbuchnienie dwóch wulkanów. kantów doniósł o ten

majątek przechodził w dziedzictwo matki. Po nie-

Źyozyć szczerze należy, ażeby Pan Porucznik , tę  żadnego odzienia. W  szyscy słudzy , byli nowo 
w ażną tajemnicę światu ogłosił, która przez ty -  przyjęci, i nic nie wiedzieli o tern dziecku. O kru-

ta  córka ; a jeden z fabry-
przez wybuchnienie dwóch wulkanów. kantów doniósł o tern zdarzeniu właściwemu są-
^ Pan Dupin wyrachował , iź ru ry  do prowa- dowi. Prokura tor Królewski, wspólnie z sędzią 
dzenia wody i gazu, pod brukiem na ulicach Lon- instrukcyynym  i lekarzem , udał się natychmiast 
dynu, ciągną się przeszło 4oo mil (80 mil poi). zrana do mieszkania właściciela fabryki: przyby- 

XV Marsylii i A ix , dały się uczuć dnia 2 w s z y ,  żądali, aby im pokazano wszystkie dzieci, 
stycznia dwa lekkie wstrząśnienia ziemi. M atka odpowiedziała, ze jeszcze ś p ią ;  lecz urzę-

J Na ostatniey wystawie sztuk pięknych w dnicy sądowi kazali się natychm iast prowadzić do 
P a ry ż u ,  znaydował się obraz, wystawujący Es- sypialnego dzieci pokoju; m atka żadnym sposobem 
kula pa , zaszczepiającego ospę W enerze. K ry ty -  nie chciała o tworzyć drzwi. Zmuszono ją wreszcie 
cy F rancuzcy nabywają ten  pomysł szczęśliwym, do oddania kluczów, i z podziwieniem znaleziono 
oryginalnym i filozoficznym. młodą dziewczynkę, leżącą na bruduey pościeli, bla-

Porucznik okrętowy, James Sabben, ogłosił dą i wynędzmoną. Od 6 miesięcy zamknięto to 
W  gazetach angielskich, źe na zawstydzenie aka- dziecię w tey izbie, dając mu tylko każdego rana 
demii francuzkiey , wynalazł kw adraturę koła. kawałek suchego chleba. N ie miała ona na sobie

Czas obserwacji. W i a t r y .  g Odmiana wpgwiet.
O b se rw a c je

m e te o ro lo g ^
d. 19 gad*. 6f z rana| 
dnia u o -------------

37 cał. 9,1 
37 —  9 Л

lin. 5 stopni. Połud. Wsch. 
Polud. W sch.

Pochmurno
Pochmurno

Pozwolono drukowuć Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A n d rzey  Bucharski R zeczyw isty  R adca Stanu i Kawaler.

Iklep^'

fynuao
bawenda
S z a ł w i a  i  
hop • 
Ri\ta • 
flWissa

Kopi' yc
Kmm
bubszeż
Rozm arj
Bazylika

Portulak

Szczaw ł

Trybulka

Rzeriucl

Sic?̂ yt

f i o c t l e i
forde bi 
H o U a u c h
Szafran:'

'Kalafior]

— (

B r o h l y  

Kapusta

Sti-a

le wieków tak  trudną  była do rozwiązania zagadką, tna  matka i jey małżonek, zostali natychm iast u- 
Coraz się mocniey przekonywać można, (pi- więzionymi.

Bzą znad  brzegów Menu), źe powodzie nadzwyczay- Na środku Oceanu , o 1600 mil od wyspy ś.
ne k tóre  nietylko W Alzacyi i w Lotaryngii, ale i Heleny, jest wysepka  zwana Trystan  , dopiero od 
w  całey Europie znaczne szkody zrządziły , nie z 22 lat mieszkają na niey ludzie. Kapral Angiel- 
deszczów ulewnych pochodzimy, ale są skutkiem skiey a rty llery i, nazwiskiem GZas, jest rządcą i jak- 
nadzwyczaynych zaburzeń w ew n ątrz  ziemi. Na- by władcą tego kraju, cała ludność składa się z 22. 
s tępne wypadki zdają się potwierdzać to zdanie, m ezczyzn  i tylko 5 kobiet ! Ci wszyscy uznają sw ą 
Na skalistey drodze do Ettendorf, niedaleko Pfa- małą 1 odległą oyczyznę za R a j  z iem sk i, mają 
fenhofen, wytrysnęły  dwa źródła, na gościńcu wio- znaczną liczbę świń, kóz, lwów  i psów morskich) 
dącym z W it te r sw e ih r  do Luceyskin , w ytrysnę- ogrodowina podzi się tam  wyborna, etc.

Wysokość Barom. ^ Wys. Ther. źieau.

Sa/óylta 

Galarep,

brukiew
Jartnuż I

Kalita

Enilyywia
w  JJrufmrm Redahcyt..



R E J E S T R  N A S I O N  Ś W I E Ż Y C H

cena za łót jedeti

iście

Z e sk łada  J P a n a  K a ro la  H e n ry k a  W a g n e ­
ra  w Ryd/.e, zn ayda jących  się do sp rzedan ia  w  
sklepie W ileńsk iego  T o w a rz y s tw a  D obro -  
ćzyhności,  po nas tęp u jącey  cenie .

Z I E L E N I N A  
M ay ro n  . : .
T y m ian  . . .
L aw en d a  . . .
S z a łw ia , liście  w ie lk ie  k rę te  
Izop  . • • • • • •
Rftta
Melissa . . • • • '•
K o p r  wielki w łosk i > .
K o p r  pospolity [Dyli)
K m i n ......................................
L u b szeżu k  (L ipsłok ) . .
R o zm ary n
B azy lika  m a łe  liście .

__—  w ielkie  liście.
P o r tu la k  z ielony * . •

---  - żó łty  . k. • *
Szczaw  holendersk i w ielk ie  
Szpinak liście wielkie okrągłe  , nasiona 

okrągłe
i — —  angielski , ciągle t rw a ją c y  *„

T ry  bulka h o lenderska  (p ie tru szk o w a  nać) 
P e rs i l  * • • • •

R ze rzu ch a  z w y c z a y n a  do sa ła ty  ** .
, i_i __ h iszpańska  , n as tu rc iu m  .

Szczyp io rek  , pospolicie try  bu lka  zw a- 
ny C ioetłe  . . • • • • i-

.Cóchlearia . . . • • • * * • •
C arde benedic te  • . <* • • • •
H olłauch . » . • • • • '• '• '•  Л
Szafran (G artam us t inć to r iu s)  . . . .

K A P U Ś  T  A.
ł K alafiory angielskie n ay rań sze  . • *.

. ___ ___ __  późne  w ielk ie  .
__i_ __ c y p ry js k ie  bardzo  w ie lk ie  ran n e
_____ _ __ __  __  — —  —  późne

B roku ły  w łoskie  białe, • • •
__ angielskie czerw o n e  . • •

K a p u s ta  b ia ła  ra n n a  cu k ro w a  ' • " • •
;  :  o rdy  nary у na do kw aśzen ia  .
__ __ w ie lka  ho lenderska
i_____ bardzo  wielka b ru n szw ick a  płaska

S trasb tirska  (C houx de M ilan ) r a n n a
- __ __  —  późna  w ie lk a  . . ,v
- __czerw o n a  h o len d e rsk a  w ie lka  Гап-

na g łow iasta  > . " • ' -
*_i_   S trasburska ,  Safoyska . . .

__'j.__ __ —  zie lona - . • ' • ;
Safoyka żó łta  • * • • • *
__  __  ЬНіХеЬкіе w yros tk i  (Rosenkohl)

‘G a ła rep a  b ia ła  bardzo  ra n n a  . . .
, - __  o k rą g ła  w ie lk a  . •

__*■    n ieb ieska . . • • • •
B ru k iew  żó łta  ................................ ...... •
Jarfnuż  k rę ty  n iski . . . . . .

S A L  A T  A.
S alk ta  bardzo  ra n n a ,  angićlska głow iasta  

k am ien n a  do pędzenia  . . <
- _  g łow ias ta  w ie lka  ź łó ta  b e r l iń sk i
__     •  —t. azy a ty ck a
__ pstra  z cza rn y m  nasien iem  •

E n d y w ia  zielona, k rę ta  ziit iow a . •
__  z ło to  ż ó ł ta  • • ; • *• ’ •

W Ł O S Z C Z Y Z N A .
M a rc h e w  k ró tk a  cze rw o n a  ra n n a  ho llen -  

d e rsk a  do p ęd zen ia  . . .
—. —  d ługa, cz e rw o n o -żó ł ta  (Burkany) 

S co rzoneria  (Sćhw arzw urtżel) . . • 
Salsefis (H dberw urzel) . . 4 -. . • .
C u krow y  k o rz eń  (Z u ckerw u rze l) sieje się 

u> jesien i •
P ie tru szk a  ho lendede rska  . . . .  
P ie t ru szk a  c u k ro w a  . . . .  •
P as te rn a k  angielski » . > • • •

- i -  u— ho lendersk i  . . . .
C ykoria  b iała , p r a w d z iw i  b ru n sz w ic k a  
Selery  w łelkie k łęb iaś te ,  lipskie • •

______ angielskie, k ró tkoliic idW e * .
B u rak i  w cale  czerw o n y  d ługie h o len d e r­

skie ćw ik łow e . . . - •
___ ho lendersk ie  b ia łe  . . .  .

R  Z  E  P  A.
R z e p a  m ajowa o k rąg ła ,  b ia ła ,  r a n n a  -.

__ __ _ jesienna b ia ła  • • • . . .
- "mmmm —— ZÓłtB " • '» . '» * *
__m ała  berlińska cu k ro w a ,  czy li te l to w

ska, sieje się w  lipćtt . . .
R  Z  O  D  K  W  1 І .

R adyssa ra n n a  krótkdliścidW a okrągła  
czerw o n a  . -• . *• • « •

_______ --i- biała . » . . . . »
______d ługa  c z e rw o n a  . . .  • .
_ __  __  —  b ia ła  . • • • •

R zo d k iew  b ia ła  le tn ia  . . .  • •
__ ___  d ługa czarna  zhno toa  e t fu r ts k a

C E B U L A  I  P O R Y .
C ebula  w ie lka  h iszpańska  okrągła  żó łta

___ _v __  __  -A_ -a__ czerw o n a
, __  _  —  b ia ła

-mbmrn. —- tw a r d a  b ia ła  ho lenderska  •
P o ry  le tn ie  . ; • « • • •

i —. z im o w e   .......................................
Z IA R N A  R O Z M A IT E ,  

i O górk i białe ho lendersk ie  ra n n e
■•«i- -i— * angielskie d ługie bardzo

i __ -іліт z ielone angielskie  d ług ie
i ________ — —  h o lendersk ie  ra n n e
i -__ __ m ałe  rossyysk ie  • * •
> w  __  b ia łe  długie g ru b e  h iszpańsk ie  do
r pędzen ia  . . . , paczek
> __ __  zielone p e rsk ie  d w ie  stopy długie
i S zparag i w ielk ie  ho lendersk ie  . • łó t

—  —  angielskie w ielk ie  g rube  . .
1 K a rd y  hiszpańskie  (Gordon d^Espagne)
) K a rczo c h y  w ielk ie  ho lendersk ie  . .
) M elony C an ta lu p y  i  |fcbuzy 20 so r to w
> B  O  B.
L B ob czyli g roch  Szablasty  tu rec k i  bardzo  
5 sze rok i,  ty czk o w y  • fu n t  jeden
$ - •—  p e r ło w y  ty czkow y  . . . •
э —  Proonk  czyli tu reck i  ognisty tyczkow y 
3 bardzo  sze rok i  ty czkow y  do p ęd z ę -
3 n ia ,  (Krupschwerdsbohne) . .

—-żółty i iay rańszy  do pędzenia (Kaupbohne)
—  w ielk i  sze rok i angielski w indsorski

3 G R O C H  C U K R O W Y
3 do użyc ia  ra z e m  z łuską
3 N izki Francuzki do pędzen ia  .
3 bardzo  ra n n y  m a jo w y  * .
2 ■ ra n ń y  angielski . . . • •
5 __  —  —  .— Szablasty . .

( 0



cu k r o w y  k a r łó w y  pot  s topy  wysokości  
rosnący (de G race )  . . , . • .

Szparagowy
G r o c h  do użycia bez łusek.

Nizki f rancusk i  ranny  do pędzenia  . .
bardzo  ranny  majowy ................................
angielski pełny rann y . . . . . .
niski  zielony k a p a r k o w y .........................

K. A R M Y.
K o n icz y n a  niska biała holenderska  (trifo - 

lium  repens) . • • funt.
_____czerwona wielka hollenderska

(tr ifo liu m  prałense) . .
L u c e r n a  (M edicago Satiba) . •
E sp a r ce t t a  ('.Hedyssarum onohrychis) . 
Raygrass  angielski (L o liu m  perenne) .

__ francusk i  (ayena elatior) . .
Sporek (Spbrgula  arven?is) . . . .  
Thyraoty grass (Phleum  pratenśe) . .
Rzepa wielka angielska Turnips, (B fas-

sica r a p a ) ...............................
__ __ ___ __  okrąg ła  {Bela rapa)
__ S zw edzka żó łta  (R uta  Baga) . .

B urak i  (Runkelriibe) Beta cicla białe .
_____ __ _ żó łte

____ ' ___ _ ___ blado czerw one
K W I A T Y .

L e w k o n ia  le tn ia  18 naypiękm eyszych 
ko lo rów  . . . »  paczek

1 2
____ w szystk ie  kolory pomieszane

zim ow e 1 2
__w szystkie kolory pomieszane

L ak ,  czyli fiołki bardzo ciem ne . .
_ . . . . . .  w ielk ie  liście

A u n c u la  p rim ula , w  różnych  kolorach 
G w ózdzik i polne pełne różne  . . .
_____  rozm aite  p ió rkow e pełne  .
__  __ angielskie (Ptnks) . . . •

. kar tu sk ie  (Dianthus carthusianorunl)
____ __ chińskie (D ianthus chinensis)

A s try  pełne  Reitie m argue ri te )  . •
__ __ io g a tu n k ó w  . . . * •

M alw y  ro z m a i te  pełne • • • • •
___ __ piiłne w 3 o  ga tunkach  . .

O s tro źk a  angielska pełna  w różnych  ko­
lo rac h  ......................................

R eze d a  p achnąca  . -
B alsam ina pełna  , w  różnych  kolorach 
L e tn ie  k w ia ty  w ybór w 2 5 ga tunkach  

. . . 5o .

4o

25

kc one zaręcza, i sprzedają się w zapieczętowanych 
p rz ez '  niego samego paczkach.

Ż yczący  mieć inne  rozm aitego rodzaju  
k rzew y  lub rośliny albo też  nasiona, będą mie­
li one dostarczone po tey  samey cenie co i \y  
R y d ze ,  jeżeli na to  dadzą sp raw unek  do T o w a ­
rz y s tw a  Dobroczynności w W ilnie ,  płacąc z gó­
ry  za koszt sp raw u n k u ,  z dodatkiem wydatku za 
p rzesy łkę  pieniędzy i t ra n s p o r t  z Rygi do W ilna.

JPan  W a g n e r  po leca  bardzo gospodarzom 
Wybór 56 ga tunków  kartofli  do rozmr. żenią, 
k tó re  się dobrocią i obfitością w rozm nożeniu  
zalecają. T ak o w e  mieć m ożna dostarczone w 
W iln ie  gdy m rozy  u s tan ą  , daw szy  poprzedni-  
czo komis na one T o w a rz y s tw u  D obroczynno­
ści. Cena z a 36 g a tu n k ó w ,  z k tórych  każdego 
6 do 25 sztuk, za wszystkie 1 o rub li W ebrem  w 
W iln ie  , nie płacąc więcey żadnego kosztu za 
t ran sp o r t .  T ak o w e  kartof le  większemi nie 
sprzedają  się ilościami, gdyż tylko dla rozm no­
żenia w p ro w in cy i  są postanowione.

Szczególne katalogi nasion ogrodowych, 
cćbulek i tym  podobnych , rozdają się am ato ­
rom  bezpłat-nie w  sklepie T o  warzy stw$ D obro­
czynności w W iln ie  ; ogólny zaś katalog w szy­
stkich nasion k w ia to w y c h ,  krzew ów  , d rzew , 
ro ś l in ,  i  t .  d. znaydijjących się u  JPana W a ­
gnera , p rzedaje  się po 26 kopiejek srebrem.

i да

1 0

5o

100

2. O d  W ileńsk iey  Skarbowey Izby  o g ła ­
sza się, że lubo w dodatku G azety  K u ry e ra  
L i t tg o  w d a c ie  12 grudnia і 8э 4 r, w N rze i 4 ? 
wyszłego, w liczbie dalszych Dóbr Skarbowych 
pomieszczone były  i S ta ro s tw a  Cheydańskie i 
W o y n u tsk ie ,  db odebrania od teraźnieyszych 

D z ie rżaw có w  za nagrom adzone przez nich nie- 
doimki, lecz kiedy ciź D zierża w cy  pomienio*- 
nych S ta ro s tw  po uczynionym  w Izbie r a c h u n ­
ku  okazali się bydź Skarbow i n ied łuźnem i, 
p rze to  pom ienione S ta ro s tw a  C hw eydańsk ie  i 
W b y n u tsk ie  z L is ty  M ajątków  oddających się 
na  ta rg i  w ym azu ją  się. R o k u  1826 feb ruary j ,  
16 dnja. Sow ietn ik  Kotkowski.

W y d z ia ło w y  Sekre ta rz  Justyn  Zdzitowiecki.

isza III 
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A uricu la
G roszek  pachnący  • • •
A m an lis  formosissim a 1 sz tuka  
A^try pełne  10 ga tu n k ó w  
G eorg iny  18 d it to  . *
Escpliśche flen tze  26 kolorów  

d i t to  d itto  5o 
K rz e w y  ciągle k w itn ące  2 5
__  . . . * • •  5o
__ . . . .  100

T re y b h a u z o w e  k w ia ty  26

R a n u n k u ły  różnych  kolorów  w  paczkach 
po 20  sz tuk  .

A nem ony  ró żn e  w  paczkach  po 26 sztuk
Jako w szystk ie  takow e nasiona są w n ay -  

lepszych  g a tu n k ach  dobre  i  p e w n e , odsyłający

2. F o lw a rk  P ow ierzchn ie  w gubernii W i -  
leńsk iey  w powiecie Kowieńskim  czyniący in -  
t r a ty  roczney  podług lustracyi rubli s reb rn y ch  
1175, a podług k o n trak tó w  arendow nych  1760 
r a b :  sreb. oddaje się w  roczną arendę, lub  też 
na la t  1 2 ,  zaczynając od 12 ap ry la  ro k u  bieżą­
cego , życzący wziąść w  arendę takow y m ają ­
te k  raczą  się zgłosić do samego ak to ra  P ó łk o -  
w nika L e y b  G w ardy i  2giey ar ty lery isk iey  b ry ­
gady 4 Po łozow a , mieszkającego w St. P e te r s ­
bu rg u  na ulicy Zacharjew skiey  w  domie R ze­
czywistego R ad cy  stanu  C zem iesow a pod N. 6o5

wąsacń ; 
щ  Ł*j 

z y  s o c h  
o, oczu 
na wąs 

f Ц rtia sk 
d z e n i a  l a  
stu 3 ars 
cey stare 
heskich; 
światło 
cieli ci 

ćeiui, ab 
postąpił 

S t y c z n i a

5o

2. R o k u  1820 feb ruary t  17 dnia. N iże y  
podpisany  zaw iadam iam  przez ninieyszą P u ­
bliczność tu tey sza ,  iż k tokolwiek ma jakow ą 
p re te n sy ą  do A n trep ren e ra  Niemieckiego t e a ­
t r u  przybyłego tu  z M emla JP .  H eck e r ta .  aby 
z swoją p re te n sy ą  każdy zgłosił się /lo mnie 
W przec iągu  ośm iu  dni. F r .  von Auet*.

K urs wileński na assygnaty od dnia 17 lutego 
rubel srebny 3 ruble 7 8f kop. dukat nowy r.  t i k .  
im peryał rub. 85 kopiejek.
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DODATEK DO. GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 22.’
W iln o  dnia  20 lu tego  V. s. 1825 R oku .

N o w e  D z i e ł a .
Z ab a w k i  W ie r s z e m  Ignacego  K u łakoW sk  ie -  

go. W  W iln ie  w  d ru k a rn i  A. M arc in o w sk ie
£0 l 824 . , . T .

D ostać  m ożna w  R ed ak c y i  K u r y e r a  L i ­
tew sk iego . C en a  E x e m p la rz a :

n a  p ap ie rze  b ia łym  kop. 60
- __ __  m osk iew sk im  45

________ orJynaryynym 5o

tego ogłoszenia w  St. P e te rsb u rsk ic h  albo M o ­
skiewskich gazetach  w  guberskim  R ządz ie ;  a za­
tem  życzący kupić  pom iem oną  część m ają tku ,  
zechcą  p rzybyć dla ta rg ó w  w naznaczonych  t e r ­

m inach z odpowiadającemu kap ita łam i.  D n ia  i2  
feb ruary i  1825 roku.

S e k re ta rz  T adeusz  Afanasow icz .
N acze lb ik  s to łu  Sobolewski.

O d  M ińskiego G ubern ia lnego  R z ą d u  o- 
o b sz a  sie, iż wzięci za  n ieokazanie  na  piśmie 
św iadec tw  aresz tanc i,  Jan  K u ź m e c o w  Аіехап- 
der  N ik ityn ,  T e o d o r  Ł a y k o w  1 Józef  R ych lik  
albo R ych lew sk i ,  w yzna li  iż są w łośc ianam i,  
K u z n ie c o w  G u b e rm i  K aługsk iey  PtŁu l a r u * 
sowskiego, ze wsi C hom iakow  O b y w a te la  M i­
cha ła  Asorgina; N ik ityn  guberm i R azańskiey  
p o w ia tu  P riańsk iego  ze wsi P an k in a  O b y w a ­
te la  A lexandra  S aw icza  S u rrm em ew a, Ł aykow  
G u b e rm i  O rło w sk ie y  p ow ia tu  Brańskiego ae 
wsi B ordow icz  O b y w a te la  B u łh ak o w a ,  a R y c n -  
lew ski rodem  z K ró le w s tw a  Polskiego, na  osno­
w ie  Im iennego  N A Y W Y Z S Z E U O  U kazu  25 
lu tego  182З roku ,  uznan i są za w łóczęgów  1 
odesłani do S ybery i  na  za ludnien ie .  P rzym io ty  
pom ien ionych  w łóczęgów  są następujące. u - 
zn iecow  w z ro s tu  2 arsz. 3 * w iersz  , tw a rzy  
suchey  m ałey , nosa średniego, oczu  ćzarnych , 
w ło só w  na  głowie, w ąsach i b rodzie  ciemno- 
błąd , od u rodzen ia  la t  5o; N ik ityn  w zros tu  2 
arsz. 6* wiersz., tw a rzy  śrzedniey  bladey, no­
sa średniego, oczu czarnych , w łosow na głowie, 
w ąsach  i brodzie ciem no błąd, od u rodzen ia  »at 
4 o; Ł a y k o w  w zros tu  2 arsz. 5 f  w iersz.,  tw a*  
t z y  suchey szczupłey , nosa średniego c ienk ie­
go, oczu  czarnych; w łośow  na g łow ie c iem n y c h t 
a na w ąsach i b rodzie  św ia tło  ru s y c h ,  pod b ro ­
dą ma skórę pom arszczoną od ch o ro b y , od u io -  
dzen ia  la t  3o, a R ych lik  albo R ych lew sk i w z ro ­
stu 2 arsz. 5 i  w iersz .,  tw a rz y  suchey , okazują» 
cey starość, nosa średniego ostrego, oczu n ie ­
bieskich* w łosow  na głow ie, w ąsach  i  brodzie 
św ia t ło  r u s y c h ,  od u rodzen ia  la t  5o ; za tem
jeżeli ci w łocęgi okażą się do kogobądź należą-
cemi, aby ten  w prośbie dla ich p o w rócen ia ,  
pos tąp ił  ściśle podług w spom nionego  u k az u .  
S tyczn ia  29 dn ia  1825 roku.

S o w ie tn ik  C zm ychow .
E x p e d y to r  G liński.

/ г .  Od L itew sko  - G rodz ieńsk iego  G u b e r -  
ń ia lnego R ządu  ogłasza się, iz część m a ją tk u  
Ł o p ien icy  położonego w  tu teyszey  gubern ii  
w  W o łk o w y sk im  pow iecie , w ydzie lona p rzez  
C zachecki Sąd E x dyw izo rsk i  by łem u dz ie rża ­
w c y  w G u b e rn i i  G ro d z ień sk ie j  t ru n k o w e g o  od­
k u p u  Józefow i H o u w a l to w i,  w  k tó rey  z n a jd u ­
je się z iem i 2 w łoki 17 m orgow  i 267 p rę tó w ,  
takoż  3 nlęzkiey i 2 ż e ń sk ie j  płci dusz, p rz y ­
nosząca rocznego dochodu  21 ru b .  7 ^ kop. sr.; 
ocen iona 471 rub . 4 ? i  kop. s rebr.,  za n ag ro m a­
dzone na pornienionym  H ouw a lc ie  s k a r b o w e j  
n iedoim ki,  p rzezn aczo n a  na p rzedaź ; n a  ja k o ­
w y  p rzedm io t naznaczone  dla ta rgów  dw a t e r ­
m iny : 10 i 11 m arca  te ra źn .  i 8 s 5 r .  w W o łk o -  
w ysk iey  s z lac h eck ie j  O piece, a trze c i  i o s ta te ­
czny  w e  t r z y  m ies iące  od dn ia  w y d ru k o w a n ia

1. P rz e z  odezw ę sw oją  do J W .  C y w iln e -  
nego G u b e rn a to ra  p rzysłaną ,  G łó w n y  R z ą d  
miasta F lo r e n c j i  we W ło sze ch ,  czyni wiadomo* 
iż zm arły  dnia i 3 m aja 182З ro k u  w W ie d n iu  
G ra f  F ranc iszek  syn S ta n is ła w a  B andinelli ,  w  
testam encie  sw oim  dnia  29 k w ie tn ia  1825 r. 
sporządzony to, a dnia i 5 m aja tegoż samego r .  
ogłoszonym, w punkc ie  16 między innem i z a ­
pisami us tanow ił  w  ty c h  słowach: „N a  u n iw e r ­
s a l n y c h  sukcessorow  ca łkow itego  mojego po­
z o s t a ł e g o ,  tu  nielokowanego m ają tku  i dób r 
„m oich  w e F lo r e n c j i  sy tuow anych ,  w z y w a m  
„Bandinellów w L i tw ie  m ieszkających, a  m ia -  
„now ic ie  tych, k tó rz y  złożą dow ody, iż są nay*
„ bliższe m i mojemi k re w n em i.  Jeżeliby  zaś ci 
„ już  poum iera li  lub  też tey  sukcessyi p rzy jąć  
„n iechcie li ,  w tym  raz ie  mieć chcę ża sukcesso- 
„ ro w  moich, u rodzonych  Bandinellów  w  S ie- 
„n ie ,  w e W łoszech  m ieszkających, a m ia n o w i­
c i e  tych ,  k tórzy  podług p ra w  i zw yczajów , 
„naybliższe do pozostałości po mojey familii, 
„m ieć  będą p raw o .44

Aże Cesarsko K-rólewski T ry b u n a ł  w W i e ­
dniu p rzez  w y ro k  swóy dnia 9 julii i S x 5 r* 
p rzeznaczył te rm in  do s taw ien ia  się rok  leden  
tygodni sześć i dni t r z y  w szystk im  tym , k tó ­
r y b y  m niem ali  m ieć p raw o  do sukceseyi b ę -  
dącey w W ie d n iu ,  ażeby ta m  przed  T ry b u n a ­
łem  przedstaw ili  swoie s tosow ne p r e te n s je ,  * 
in acz e j  dz iedz ic tw o  p rz y zn an e  będzie  te m u ,  
który  bhższości pokaże praw o.

D la  tego tenże  G łów ny  R ząd  w e  F lo re n ­
c j i  ogłasza: iż p rzez  w yrok  sw óy dnia 5 x b ra  
*8s3 ro k u  zapadły  w skazał ró w n y ż  te rm in  
rok jeden , tygodni sześć i dni t rzy  każdem u, 
ktoby okazał p raw o  naybliższe n as tęp s tw a  b ę ­
dącego we F lo r e n c j i  X ię s tw a  T oskańsk iego  do 
spadku P a n a  F ranc iszka  Bandinellego, i żeby 
w  t a m te j s z y m  Hządzie okazał  stosow ne d o w o ­
dy, in a c z e j  po  up łyn ionym  te rm in ie  będzie 
postąp iono  w edle  p raw a.
^  1 M. Nikolini P rezyd .  G łow n.

P o d p isa ł  { H z ąd n  w e  F lo re n c j i
G h e ra rd n i  P isa rz  tegoż R z ą d u

1. M a g is t ra tu ra  P o w sz e c h n e j  O p iek i  na  
dn iu  8 zeszłego mca s tyczn ia  o trzym aw szy  od 
J W .  Ł ansk iego  sp raw ującego  obowiązek M in i­
s tra  w nę trznych  in te ressow  P ań s tw a  przed pi­
sanie z za łączen iem  dp należytego ro z p a t rz e n ia  
darow nego  D okum en tu  JJM ość X»ęźy Thadeu- 
sza i F e l ix a  W ołzynsk ich  K anon ików  C h e łm ­
skich, p rzez  k tó ry  legują dla szpita la  1 k lasz to­
r u  OO. B o n ifra tró w  W ileń sk ich  d w a  fo lw ark i  
Szubsz tu le  i K am ienny  Ł o g  O lechnow ski czyr 
li H a n ie w  zow iące się w W ileńsk im  powiecie 
w  parafii K a lw ary isk iey ,  oraz  m u ro w a n k a  w  
mieście W iln ie  za O s t rą  B ram ą  na u licy  o s try m  
końcu  sy tuow ane ,  do dziedz ic tw a ty ch że  W o ł -



i y n s t i c h  należące, zgodnie z postanow ieniem  
sw o im  w  d n iu  29 tegoż mc a stycznia nastałym; 
o takow ym  funduszu JJX ięży  W ołżynsk ich  po­
dając do phbliczney wiadomości, w zy w a wszel­
kiego rodzaju  k red y to ro w  ich  i p re tenso row  
łŁĆrit za s trzeżen iem , iżby oni w przeciągu  n a y -

D e p a r ta m e n tu  G rodz ieńsk iego  w  dn iu  4 9^ r* 
і 8 з 4 r. za N rem  i 5 17 nasta lego , U rząd  E x -  
dyw izo rsk i  in fundo M iro ń im a w  d n iu  5 febr u -  
a ry i  idącego i 8 j 5 r .  zeb ra ł  się w  celu z u p e ł ­
nego Ukończenia poruczoney  «obie czynności,  
p rze to  odw ołu jąc  się do u p rzed n ich  aw jz acy i

prędszego  czasu o p re tens iach  swoich p odaw ali  jeszcze raz  w zyw a, iżby wszyscy K r ś d y to r o -  
, • . . ' i. __ _ .1. v ___ :  .. . i . .   _ • _ : bioL nl гтіпягѵ miećdo M agis tra tu ry  proźby z dołączeniem  poaługu- w ie  i p re tensó row ie  jak iekolw iek  mogący mie 

jacych  na  n ie  dow odow  dla dalszego podług słuszne poszuk iw anie  n a  funduszu  z e s z k g o
p ra w a  rozporządzen ia

In sp ek to r  Z w ierzch n o śc i  m edyczney W i ­
le ń s k ie j  G u b e rm i  K a ro l  F riedeburg .

S ek re ta rz  P ie traszew ski.

F ranc iszka  dRostockiego, z dow odam i fealuosc
p re te n s j i  u sp raw ied liw ia jącym i nim s p ra w a  do 
nam ow y pryncypalney  w z ię tą  n ićb ę łz ie ,  sub 
amisisooe causa w  te raźn ieyszym  zjeżdzie p rzćd  
Sądem Exdy w izersk im  w m ajętności M ironim ie  

5 . O św iadczenie  im ien iem  star.  C haiiaa exysto jącym  staw ali,  a lbow iem  w prżeciWtiym 
L e w in  M ejerow icza  K ow ieńsk iego  czyni się z zdarzeniu  dla n ieprzycho tizących  nazaw sze  m o- 
następnego w ydarzen ia ,  i z co oświadczający się c ą R e m is s y  zapisany zostanie upadek p r e te n s j i ,  
w  ro k u  te raźn iey szy m  1826 jan u a r .  14 dnia Onufr>,.‘Bvodzinski P ie z  Z iem . p i tu  K o -
odebraw szy  list od star. M ejera  Ickow icza z b r y n s k ie g p E x d y w iz ó r .
M em la  w k tó ry m  w y ra ż a  że  posyła assygnatę Jan  S idó row icz  S. G. S E x d y  wizor
n a  rub li  srebr. 1787 w ro k u  te raźn .  1826 mca R om uald  K o m ajew sk i  Sędzia Apeli. Gran.
jan u a r .  19 V . s. a n. s 7 od K u p c a  JM. H offm ana G ub. G rodz  E x d y  w izor.
e t  H e r le  do K a n to ry  K u p c a  von A u ra  pisa­
n ą ,  z k tó rey  dozw ala źał. ta k o w ą  ilość oid te 
goż K u p c a  A ura  odebrać* G dy takow ey "aśsy- 
gnaty  w ty m że  liście nie znaydu ie  i nie j e s t  o- 
św iadczającem u się w iadom o gdzie ona się po­
dz ia ła ,  p rz e to  n inieyszem  oświadczeniem  za-

Józef  W itk ie w ic z  
Exdy wizorski.

Regent- Z iem . P. i

3 Sąd Z iem ski p tu  Bubruyskiego w s p ra ­
w ie  od m stancy i YY W . K om arow ey  Sędziny 
G ran .  i jey córki A ntoniny w zamęsciu Ł a p -  

pow iadam  iż jeśli u legła zaginienm , i  gdyby o- pow ey, fundusz Su inm ow ny zeszłego F e lix a  
n ą  k to  w yna laz ł  ażeby n ik t  oney  nie nabyw ał W ółodzk i  Assesora Sądu Niższego p t tu  Bo-, 
jako cudzey bo do żałł. n a le ż n e j ;  i żeby Kan- bruysk  ego pod konkurs  1 na saty s fakc ją  jego 
to r a  K u p c a  Yón A u ra  n ikom u takoWych pie- K r e d y t o r W  1 pretenlorow- ©Udający vh, d> lacyą 
Eiędzy n ie  w ydaw ała . D a t t .  1826 jarl. 14 dnia. copiarum  spraw  decydując,, W m

C haim  L e w in  M ejerow icz 
R o k u  1826 m ca jan u a ry i  i 4 dnia. P rz e d  

A k tam i G ro d zk iem i pMu W ileńsk . s taw a ją co -  
becnie gstar. C haim  L e w in  M ejerow icz  | K q« 
w ieńsk i tak o w e  ośw iadczenie do P ro to k t i łu  w p i­
sać podał i w onym  w łasną  rę k ą  podpisał się.

P rzy ją łe m  R eg en t  A n d rżey  Т оѵ у іатк і .  
R o k u  1826 m ca stycznia 3 o dnia. “Że tako

w i e d z e n i a  o
massie funduszu zeszłego F - h x a  W ó łod /k i  u 
procedujących  K o m a r o w e j  1 E n p p o w e y  zna*y 
dującego się i o ilości jego długów K ó m p o r ta -  
cyą wszelkich D o k u m e n to m ,  za k tó r e m i  do po­
w iedzianego zeszłego F e h x a  W o ło d źk i  fu n d u ­
szu czynić się mogą dópóm inki,  po wszystkich
bez w yłączn  e tegoż W ółodzki K re d y to ra c h  i
P re te n so ra c h ,  to vjest 4 W  W ,  H ipolicie  W o

we ośw iadczenie  może bydź w  G azecie  K u ry -  łodźce zeszłego Jozefa H aras im ow icza  b Asse- 
e r a  L itg o  pom ieszczunem  świadczę. sora -Sądu Gigo M i ń s k i e g o  l g o  D epartam eriiu

Sędzia  G rodzki p t tu  W ileńsk iego  K a ro l  Sukcessórach , 1 dalszych toż W  W . K o m a r o w e j  
K o z ie ł ł .  i Ł a p p o w e y  użoał,,  i tk k o w ą  wespół z k a p i i ą

sp ra w  na dniu  3 ap ry la  b ieżącego г. рГгу za-
2. Sąd G łó w n y  2go D e p ar t .  G u b e r .  G ro- s trzeżen iu  perśystencyi oney czteronieilzielrtey 

dzienskiey  D e k re te m  R em issy inym  i 8 i 4 8bra I  w olney  s tronom  za i*ewersami kom m unikacy i,  
5 . fe ro w an y m  na żądanie s tro n  in te r e s o w a n y c h  do Х а п с е іа гу і  Zienis.  ptu  Bubruyskiego odd^ć 
p rzeznaczył T a x ę  i E x d y w izy ą  funduszów  ze- nakazał,  poczem ze strony  przy- oćzew istey  d-
szłego sp. F ran c iszk a  R ostockiego  Sędziego 
granicznego Słonimskiego, za p rzew odnictw em  
tego  D e k re tu  u rząd  E x d y w izo rsk i  ziechawsży 
ad  fundum  m a ją tk u  M iroń im a w powiecie Sło­
n im skim  położonego pod konkurs  oddanego, 
czynność p ie rw szem u  zjazdow i w łaściw ą je­
szcze w r.  i 8 i 5 F e b ru a ry i  4 z a ła tw ił ,  oczem 
w  miesiącu m a re n  tegoż ro k u  przez  G aze tę  
K u r y e r a  L itg o  s trony  zaw iadom ił,  z powodoW

przysiądz decydującą się K om portac iyą  powmii 
będą, i źe Sąd Wczisie ńastępney  Sio tro jókićn  
ro k o w  k a d e n c j i  bez wy niesienia nowych już 
zap o zw o w  za tym  D ek re tem  do ostatecznego 
rozp o zn an ia ,  doporni 11 kóiv do zeszłego F elisa
W ołodźk i fund uszów  okazać się mogących
przystąp i,  s taw ającym  w ierzyc ie lom  i P re ter i-
sorom  powinrią z tegoż funduszu  sa tysfakcją  
w y m ie rz y ,  a na n ies taw ających  wieczną Am-
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zaś  rożnych , gdy w  te rm in ie  z odkładu na misśyą i "upadek rzeczy zapisze: W y ro k iśm  
p ie rw szy m  zjezdzie d e te rm inow anego  dzieło sw oim  1826 r. nica january i 29 dnia fe ro w a-  
E x d y w izy i  dóyść nie mogło; Sąd E xdyw izorsk i rfym zapow iedzia ł ,  oeżem iżby n i le re sso w an e  
drugi ra z  r .  1825 m aja 10 za Obwieszczeniem strony  to  jest K re d y to ro w ie  i P re te n só ro w ie
do M iroń im a ze b ran y ,  n iek tó re  w niesien ia  zeszłego F e lix a  W ołodźk i  w iedzieć m ogły,

Bo:
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s tron  rodza jow i sp ra w y  ko p k u rso w ey  odpo- p rz e z  posłanie n in ie j s z e j  A w izacyi,  i t rzy k ro -  
w iedn ie  akcesory in ie  ro zw iązaw szy , dla sp raw - tne  oney p rzez  G a ze tę  obw ieszczenia znać daje .  
dzen ia  w y m ia ru  i m appy  g e o m e try c z n e j  p rzez  Sędzia W ankow icz.
K o m o rn ik a  do tev  E xdyw izy i  użytego n iedo-  , M ichał Pokroszyńsk i Ziem. P . B ob ru y sk .  
koriczoney, oraz dla dopełn ien ia  k om pórtacy i  Podsęd; ,
s tronom , na  ich żądanie zjazd swóy znow u  Ziemski Pisarz M aćew icz.
zaw iesza ł,  oczem  po w tó rn ie  г.' 182З w miesią- R o k u  1826 lutego 7 dnia. T a k o w ą  a w i-
cu junii t rzy k ro tn ie  p rzez  G aze tę  K u ry e ra  zacyą wolno d ru k o w a ć  świadczę Sędzia  Z iem . 
L itg o ,  czynione było od Sądu ogłoszenie, po B ob ru y sk i  "Antoni W a ń k o w icz ,  
jakow ych  kolejach, gdy na skutek  u k az u  2gO ------------—


